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Orgie drożyźniane trwałą. 


Wśród głodu i nędzy. 


Złowrogie echo spekulacji walutowych, o- 
dezwało w ołbrzymiem podniesieniu się cen. 


gły znaczne obniżenie się ceny obcych walut, 
mie obniżyły się już jednak przeważnie o 100 j 
więcej procent podniesione ceny towarów. A 
itymczasem płace i zarobki ludzi pracy pozostały 
niewspółmiernie nisko. Funkcjonarjusze pańs- 
stwowi otrzymali aż 14 proc. dodatek, robotnicy 
przemysłowi, znaleźli się w niesłychanie cięż- 
kiem położeniu, bo z jednej strony panuje wiełki 


„stan bezrobocia, a z drugiej nizkie zarobki nie 
swystarczają na kawałek chleba. 


W tych wielkich masach wzbiera fala słu- 
sznego niezadowolenia, 'dyktowanego rozpaczli- 
wem i beznadziejnem położeniem, wypadki 0- 
statnich dni przekreśliły bowiem, przewidywa- 
nia wszelkich zawartych umów. Niezadowolenie 
to może wybuchnąć jeżeli natychmiast nie znaj. 


ida się środki zaradcze, które ludność wydoby- :! 


Ryby z obecnej klęski głodowej, w którą (ją 
wtrąciły zreałizowane nadzieje chjeńsko-piastowe. 


Z głosem przestrogi wystąpiły już Związki | 


kolejarzy, które prezesowi dyrekcji lwowskiej 
przedstawiły grozę położenia i zażądały na- 
łychmiastowej wypłaty doraźnych zapomóg. 
W Stanisławowie prac. kolejowi wprost z 
warsztatów pracy, udali się tłumnie do dyrekcji, 
Ahyv tam przedstawić swą niemożność dalszej e- 
gzystencji. Manifestacyjny a samorzutny po- 
chód kolejarzy stanisławowskich to sygnał c- 
strzegawczy. p 
Prezes kol. dyr. stanisławowskiej p. Hora, 
przesłał ministerstwu kol. żel. nast. depeszę: 
„Dziś demonstrowały przed gmachem dv- 
rokcji koleji bardzo liczne rzesze pracowni- 
ków kolejowych, przedstawiając przez usta 
swych reprezentantów z wszystkich gałęzi 
służby bardzo ciężkie położenie materjalne, 
w jakiem PDiersonal kolejowy wskutek nagłej 
i miesłychanej drożyzny się znalazł. W clą- 
gu tyfkc ostatnich 24. godzin niektóre arty- 
kuiy pierwszej potrzeby Skoczyły © 70 prr. 
— dalszy wzrost drożyzny spodziewany jesz- 
cze dziś. Wokez groźnego położenia i wiel 
kiege wzturzenła umysłów wśród wszystki:'h 
ster personalu, Dyrekcja uprasza. minister- 
stwo o odwrotne telegraficzne zezwolenie na 
wyplate wszystkim pracownikom w myśl proś. 
wy tychże jednorazowej doraźnej zapomogi w 
wysokości 500.000 mk., (pół miliona marek), 
— w innym. razie nła bedzie gwarancji utrzy- 
mania prawid owego teku służby”. 
Powołując się ma te słowa powyższej de. 
peszy, podkreślainy, źe położenie jest grożne, 
. ogromne jest wzburzenie umysłów nietylko 
wśród kolejarzy, bo stosunki jakie zapanowa 
po dokonanym przez chienę przewrocie są tak 
katastrofalne, że nikt. nie może dać gwarancji 
za to. co sią jutro stać może. 
Chjena wpędziła państwo i ludność w po- 
łożenie możliwe jedynie w: najcięższych przej. 
ikżach wojennych. En 


„ 


s 


| Polska Partja Socjalistyczna. 
Obywatele! '[owarzyszki i Towarzysze! 


Gdy reakcja dorwała się niepodzielnie władzy, anarchja objęła całe życie gospodarcze. Pewne 
Całe życie gospodarcze ogammął szał droży- bezkarności, święcą orgje spekulacja i paskarstwo, a ludzie pracy znaleźli się w obliczu głodu - 
miany. Wprawdzie ostatnie dwa dni przynio- 'l najskrajniejszej nędzy. Stoimy przed druzgocącą katastrofą. Masy ludowe muszą szukać ratunku, 


jeśli niecheą zginąć. 


W niedzielę, dnia 24. bm. o godz. 10-tej rano odbędzie się 
w dziedzińcu ratuszowym 


Demonstracyjne Zgromadzenie 


z porządkiem dziennym: 
1) Sytuacja polityczna i katastrofa gospodarcza. 
2) Niebezpieczeństwo obalenia ochrony lokatorów. 
Przemawiać będą posłowie: Morączewski, Czapiński i Kuryłowicz. 
Robotnicy! Poduieście głośny i spontaniczny- protest przeciw rządom kapitału i agrarjuszy. 
Nikogo nie może braknąć. Lwów pracujący niech zamanifestuje swą wolę. 


Precz z Chjeno-Piastem! — Niech żyje rząd robotniczy ! 


Okręgowy Komitet Robotniezy P. P. 5. 


Kpiny ze zdrowego rozsądku. 


Aresztowano aż... 40 waluciarzy. — Nadzieje na otrzymanie: dolarów 
z barków. 


WARSZAWA, 20, czerwca. (tel. wł.). W re- 
zultacie zarządzeń podczas wczorajszej obławy 
,na czarnej giełdzie aresztowano około 40 walu- 
„clarzy, którym odebrano okdło 1200 (!?) dola- 


Poffobmo w najbliższych dniach ma do skarbu 
wpłynąć od banków kilke miljonów dofzrów. Z 
tego wymka, że uprzywilejowane banki maga- 
zynowały dolary zamiast je odkławać rządowi. 


rów (widocznie w myśl zasady, że małych złą | W sferach rządowych słychać, że tendncja zwyż- 


dzieji się wiesza a wielkich puszcza się wolno). 


Na giełdzie oficjalnej dolar w dalszym ciągu nie ! 


' jest notowany. P. 


K. K.P. dziś ku ała dolas 
po 110 tys. mk. PSE A 


ge 


kowa dołara została przełamana 1 liczy się z 
dalszym jego spadkiem. W. ministerstwie skarbu 
odbywają się narady nad utworzeniem państwo- 
wej komisji dewizowej. 


Spóźnione wprowadzenie ustawy w życie. 
W sprawie walut z eksportu. 


WARSZAWA, 20, czerwca. (tel. wł). Minister 
skarbu podpisał rozporządzenie wykonawcze do 
ustawy z 2 (marca br. w sprawie regulacji obrątu 
pieniężnego. Według tego rozporządzenia eks- 
,porterzy tracą prawo swobodnego dysponowmia 
| walutami zegranicznemi, zatrzymując ich prawe 
| własności. 
| Waluty przez eksporterów otrzymane będą 
| podlegały kontroh skarbu w ten sposób, że waluty 
należne eksporterom nie będą przez nich inka- 
sowane łecz przez P. K, K. P. albo bank zastępca 
Należność będzi eyapisana na rachunek danego 


eksportera, który w razie potrzeby będzie mógł 
czerpać z tego swego konta. 

Telegram ten wymaga komentarza: 1 cha- 
rakterystyczne jest, że te zarządzenia wydano do- 
piero po udzieleniu eksporterom pozwoleń wy- 
wozu niemal bez ograniczeń, że zatrzymana im 
prawo do wałut obcych, mimo że ustawa mówi 
że waluty osiągnięte z eksportu przechodzą do 
skarbu państwa i co najważniejsze, że rozporzą- 
dzenie to wchodzi w życie conajmniej o*2 ty- 
godnie zapóźno. Red.). | 
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Pr. 389/23.. 
W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej. 


Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł na wniosek 
Prekuratury przy tymże sądzie, że treść artykułu 
, umieszczonego w czasopiśmie „Dziennik Ludowy* Nr. 135. 
z dnia 17. czerwca 1023 pod tytułem „Pęd w przepaść! 
„w ustępie między słowami: do stracenia... a: To musi 
się skończyć zawiera znamiona występków z $$. 300, 
305 i 308 uk. uznał dokonanąw dniu 16/6 1923 konfiskatę 
za usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie całego na- 
'kładu i wydał w myśl $ 403 p. k. zakaz dalszego rozpo- 


wszechniania tego pisma drukowanego. 

Zarazem wydał nakaz odpowiedzialnemu redakto- 
rowi tego czasopisma, by orzeczenie niniejsze umieścił 
bezpłatnie w najbliższym numerze i to na pierwszej 
stronie. 

Niewykonanie tego nakazu pociąga za sobą następ- 
stwa przewidziane w,$ 21 ust. druk. z 17 grudnia 1862 
Dzpp. Nr. 6 ex 1863 t.j. zasądzenie za przekroczenie 
ua grzywnę do 400 mkp. 


' Lwów, dnia 16 czerwca 1923. 
Podpis nieczytelny. 


Teatr Świetlny 
„APOLLO! | 


tylko na parter. 


WARSZAWA. 20. czerwca. (A. W.) W mi- 
nisterstwie skarbu toczą sie obecnie narady, 
jutro zaś odbędzie sią posiedzenie poświęcone 
sprawom walutowym. Dziś już utworzona be- 
'dzie komisja dewizowa, w skład której wejdą 
przedstawiciele min. skarbu, PKKP. i banków (1) 
Pod nadzorem. tej komisji toczyć się będą obra- 
dy walutowe z bankami dewizowymi w tym 
pakresie i na takich warunkach, jakie od jutra 
będą ustalone. Jutro również będzie wzięta pod 
obrady kwestja wznowienia w określonym 20- 
kresie obrotów walutowych na giełdach i prz: - 
mrócenie notowań urzędowych. A jeśli rozstrzy - 
gnięcle zapadnie w tym duchu, już jutro otwar- 
tą zostanie giełda walutowa. Na tych naradach 
również banki zostaną wezwane do złożenia 
salda swych rachunków walutowych i dewizo- 
Wych w PKKP. W. ciągu dnia dzisiejszego za- 


Choroby weneryczn 


' Chaos walutowy trwa. 


Jutro ma być giełda ponownie otwarta. — -Komisja dewizowa, w skład Rtórej 
wchodzą banki. — Aresztowanie spekulantów. 
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| jo sagyscmi | 
film wyświetlany będzie 2 razy, t. į} o godz. 4°30 po- 

a południu i o godzinie 10-tej nocy. 
Dla uniknięcia ścisku, bilety nabywać można już'o godzinie 
4.tej w kasie Kina. Dla pań tylko na balkon, a dla mężczyzn 


Bose «3 stwa 


PROJEKT) UST. O -WQLNOŚCI ZGROMADZEŃ. 
WARSZAWA, 20 czerwiza. (Pat). Na pose- 
dzeniu sejmowej komisji konstytucyjnej minister 
(Spraw wewn. Kiernik złożył oświadczenie w 
| sprawie projektu ustawy o zgromadzeniach. Pod 
| wano. W wydaniu dalszej serji bonów złoto- wzgledem merytorycznym minister poczynił trzy 
wych stoi na przeszkodzie wyczerpanie upra- zastrzeżenia, dotyczące zebrań pod gołem niebem, 
«nień ustawodawczych Ministra Skarbu w tej |zjazdów wszelkiego rodzaju, wreszcie, że poli- 
dziedzinie. cja n {noże być oddana do rozporządzenia 
WARSZAWA. 20. czerwca, (A. W.) PKKP. | przewodniczącego zgromadzenia. Poseł ks. La 
komunikuje, że oddziały jej przyjmować odtąd | tosławska oświadczył, że po konferencji z p. 
będą 6 proc. bony złotowe do wymiany podług ' ministrem zastrzeżenia jego przyjmuje. 
kursu obowiązującego w dniu wymiany do wy- oe ; 
sokości 100 dziennie od osoby zamiast dotycy.| , P. KĄTS$KI JEST OSTROŻNY. 
czasowych 500. - spr WARSZAWA, 20, = ud (tel. wł). P. 
= ` Kątski nie jął stanowiska zastępcy ministra 
WYKRĘTY PISMA CHJEŃSKIEGO. - — |spraw wewnętrznych, gdzie miał pełnić funkcje 
WARSZAWA. 20. czerwca. (A. W.) „Gazeta kontrolora przy boku mun. Kiernika. P. Kątski 
Warszawska" w artykule wstępnym pod fytu- uważa, że sytuacja jest niebezpieczna, gdyż na- 
lem „ progu kryzysu sanacyjnego' twierdzi, leży się liczyć z fatalną sytuacją rządu. W razie 
że powoiując się na przykład Anglji, Francji, (znany rządu, p. Kątski nie zatrzymałby się pra- 
Włoch, Czechosłowacji i Austrji, że wszystkie wdopodobmie przy rządzie. Dłatego zadowolił się 
te państwa przy „przejściu do sanacji finanso- awansem z naczelnika wydziału na dyrektora de- 


i 


Sag napływać z tego tytułu duże sumy walu- | wej, przechodziły okres wstrząśnień i zaburzeń | partamentu admunistracyjnego. 
we. 


waż i : *.. ^ | gospodarczo finansowych. Podobnie ma się rzecz 

Na czamej giełdzie wśród spekulantów wa- | obecnie z Polską. Rząd obecny — pisze „Gazeta 
lutowych od wczoraj panika. Wielu z nich wyjr-| Warszawska“ nie obiecywać natychmiastowej 
chało z Warszawy wielu ukrywa się. Dotychczas | poprawy (7) i rozpoczynając reformę finanso- 
T aaób, | około 100 rewłzji ł aresztowano | wą był przygctowany na kryzys sanacyjny (7) 
osób. 
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t: a `. PODATKI KOMUNALNE. © AAA 
WARSZAWA, 20. czerwca. (Pat.) Na posie- 
jdzemu komisji skarbowej pod przewodnictwem 


rt dh w" e 1. (Artykuły „Gaz. Warsz.“ „Rzplitej” i innych | POS: Byrka, prowadzono w dalszym ciągu dysku- 


anrr 3 chjeńskich pełne były zawsze zapewnień, że |SIe nad projektem ustawy o tymczasowem ure- 


BONY ZŁOTOWE DO WYMIANY PO 100 OB rząd „większości narod.“ odrazu przyniesić pr- 
WARSZAWA. 20. czerwca. (A. W.) Ostatnia | czas wyborów dały się wziąć obałamucene ma- 

serja bonów złotowych została rozchwytana, wo- | sy. Red.) R 

;bec tego chwilowo dalszą sprzedaż bonów przer- 


Sawa obrony Teatrów ma komisji prawnej 


WARSZAWA. 20. gżerwca, (Pat. Na pozie-! łe, które były własnością państwa przed dniem 
dzeniu komisji prawniczej przystąpiono do dys- 1. lipca 1919, chyba że zajmowane są przez in- 
kusji nad sprawą ochrony lokatorów. Przyjęto | stytucje społeczne. W budynkach rządowych. 
ustęp wyłączający z pod ustawy lokale .skar- które rząd nabył po 1. lipca 1919, aż do ogk - 
'bowe, oraz dotyczący lokali zajmowanych przez | szenia tej ustawy, rząd ma prawo wymówić 
rządców 1 administratorów. Wedle tego arty- lokal osobom zajmującym go, z óbowiązkiem 
kułu nie podlegają ustawie domy na obszarze | dostarczenia im mnego pomieszczenia. Uchwa- 
b. zaboru pruskiego i kongresówki, które zbu- |lono zasadę, że nie podlegają tej ustawie bu- 
dowane zostały przed dniem 1. lipca 1919, oraz | dynki będące własnością koleji żel iznej. 
> m E a | OW E ww. | 


Udzial banków w spekułacjach walutowych. * 


WARSZAWA. 20. czerwes. (A. W.) Wezo- |giellą i zaprowadził sztdeglową ewidencję han. 
raj wieczorem i dziś w mocy rozpoczeły Gię ' dlarzy walutowych. Dokładna liczba areszłowa. 


 gulowaniu finansów komunalnych. Według refe- 
ratu pos. Michalskiego, przyjęto art. 12. o udziale 
związków samorządowych we wpływach. z po- 


| datków dochodowych. Bardzo ożywioną dyskusję 


wywołał art. 13. o komunalnem opodatkowaniu 
produktóww spożywczych. Przeprowadzono dy- 
skusję generałną ı na wniosek referenta uchwa- 
łono następujące tezy podstawowe: utrzymanie 
zasady, że stopa podatku komunalnego nie bę- 
dzie jednolita (np. od ślkoholów będzie wyższa, 
niż obecnie), wpływy z tego dodatku będą ina: 
|czej dzielone niż przewidziano w projekcie rzą- 
(dowym. Przyjęto zasadę detajlicznego podziału 
'zasadę tę aprobował Związek miast. Wyelimigo- 
wane są z pod tego opodatkowania wegiel ka- 
|mrenny, ropa i jej przetwory, oraz sól. Nie- 
|uwzględnienie życzeń Krakowa i Lwowa co do 
utrzymania dotychczasowych podatków od trun- 
ków. Dopttszczenie gmin wiejskich do udzia 
we wpływach z dodatków do podatków pań- 
stwowych, które przewidują powiatowe związki 
komunalne. Na tych zasadach komisja ma qra- 
cować art, 13. 


| == i 
! RADEK PRZEWIDUJE WYBUCH WOJNY. 
MOSKWA. 20. czerwca. (Pat) Na szóstem 


aresztowania i rewizje u osób obwinionych o |nych dotąd nie wiadoma, pewne tylko ;że wy- posiedzeniu plenarnem komitetu wykonawczę- 


działamość giełdową ze szkodą państwa., ,Ex- dano 100 nakazów aresztowań poszczagólnych 


,go Kominterna, Radek wygłosił referat o sy- 


press poranny“ podaje, że kierownictwo tej ak- 
cji powierzone zostało jednemu z nadkomisa- 
rzy policji państwowej, który od trzech miesię- 


spokufantów. Rewizja wydała nadspodziewan 'tuacji międzynarodowej. Między innymi oświad- 
rezultaty, znaleziono również materjal niesły. czył, że od czasu IV. Kongresu zaszły wielkie 
thani > kompro'nitujący nieftóra Fanki oraz skon- | zmiany, jak n. p. angielskc-. amerykańska u> 


cy prowadził drobiazgowe studja nad czarną i liskowano duże sumy walut zagranicznych. {mowa o długach, konferencja lozańska, angiel- 
sko- rosyjski konflikt oraz likwidacja umowy 
=* = porz zzz hr Ed waszyngtońskiej. H 
s E e ty e "| Przyczyną zmiany polityki angielskjoj w sto- 
jez) | | a > u M Mm . 
| sunku do Rosji jest krach planów L. George'a a 
Co s IÇ dzieje w Bułgarj 8 ? częściowo z powodu sytuacji w Rosji, częściowo 


Stambolijski żyje. na Bliskim Wschodzie. Nadzieje L. George'a 


FIUME, (AW). Wedle doniesień z Relgradu 
rugosłowiański poseł w Sofji Rakicz, zakomuni- 
kowai min. zagr., iż wiadomość o śmierci Stam- 
buljskiego jest tendencyjnie rozsiewaną przez o- 


BANKI DOSTARCZĄ RZĄDOWI DOLARÓW? 


WARSZAWA. 20. czerwca. (Pat.) Pisma do- 
noszą: Podczas wczorajszej konferencji przed- 
ftawicieli wielkich banków z pinistrem skarbu <- 
kazało się, że banki będą w stania dostarczyć 
rządowi poważnej sumy dolarów, które odda- 
ne będą do dvspozykji P. K. K} 3P. . 

ma. 


i i co do naszego przejścia na drogo kapitalizmu 
|pecny rząd, celem zdemoralizowania armji pow- | nie sprawdziły się. Podstawą wzmoenienia Ro- 
stańczej. Stebufijski ma się znajdować z wier- | sj; sowieckiej na zachodzie jest strach przed 
nym sobie oidziałem w jednej z wiosek gòr- Rosją, który spowodował Curzona do sprowo- 
skickę | przygotowuje się do rewanżu. kowania wojny z Rosją, na cudzy rachunek, 
E | mianowicie z Polską. Oparliśmy się jednak 
5 ; prowokacji Curzona, my żadnej wojny nie ćhcn. 
™ +» "TR DROŻYZNA HULA! '. a  - zad wać płac 51 pai * dla 
4 d alistyczn: ej 

| WARSZAWA, 20, czerwca. (tel. wł). Akcja |mas ladowych. Kon rę 


À 9 mas ludowych. Konflikt angielsko- rosyjski sy“ 
AR „dotychczas nie odbiła się spadkiem cen | gnalizuje możliwość Rós: A e Możli. 
| towarów. Ceny trzymają się na pogrzedniej wy- |wość wojny, jest. obecnie wieksza, niż w ir. 
sokości. Naprzykład buciki męskie kosztują w | 1914. Rosja sowiecka niemiecki profetarjat i 
Warszawie od 400 do 450 tys. mk. ruch rewolucyjny na Wschodzie znajdują sią 


=" w niebezpłeczeństwie. =i} * 4 
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Szczegóły katastrofy na Sycylji. 


Wybuechy wulkaniczne we Włoszech. 


Według informacji prof. Malatry, sekretarza | narodzeniem Chrystusa zanotowano 11 wybu- 
arodowej komisji meteorologicznej, Ka- | chów wulkanu, po nar. Chr. — 26, z których c- 


międzyn: 
tastrońa wybuchu Etny przedstawia się nast-ę 
pująco: í 

Utworzyło się 5 kraterów, z których wylewa 
się lawa. Okoliczne lasy pinjowe i pola koło 
Lingua Glossa stały się pastwą zniszczenia. 
Mieszkońcy z Lingua Glossa uciekają w panice. 
Strumien lawy płynący w kierunku Lingua Glos- 
sa, ma 300 m. szerokości. Odgrywają się przera- 
żające sceny. Catania została wybuchem zaalar- 
mowana w nocy. Widok Etny, z której wyds- 
bywa się od czasu do czasu straszny grzmot 
budzi grozę. Odblask ognia maluje się na szero- 
kich przestrzeniach zatoki katańskiej. Masy la- 
wy rozlewają się po zboczach góry, gdzie wszy- 
stkie zagrody i lasy uległy zniszczeniu. Główny 
krater utworzył się między Montana Rossa a 
Montana Bianca. Lawa płynie w 2 kierunkach: 
ku Lingua Glosa i ku osadom Basto Pessinao. 
Las pinjowy około Castiglione stoi w płomie- 
niach. We wszystkich okolicznych wsiach pa- 
nuje panika. 

Bóźniejszy telegram z Catanii donosi: 

Strumień lawy znajduje się już w odległości 
1 km. od Lingua Glossa. Ludność w liczbie 
22.000 opuściła miejscowość, zabierając, co się 
dało unieść. Istnieje obawa, że pod strumieniem, 
który płynie po drzewach i domostwach, znaj- 
dują się ofiary w ludziach, zaskoczonych kata- 
strofą. Wielu rannych przewieziono do szpitali; 
są to ludzie, w panicznej ucieczce podeptani 
przez tłum. 

Wybuch Etny poprzedziło kilkakrotne szyt- 
ko po sobie następujące trzęsienie ziemi. Po- 
czątkowo lawa płynęła z szybkością 250 m. 
na godzinę. Zagrożone miejscowości zdołano na 
czas opróżnić. f 

—.— 

Etna, najwyższa z czynnych wulkanów Eu- 
ropy, znajduje się w północno- wschodniej Sy4 
cylji, wzmosząc się terasowo z doliny Catanii 
do wysokości 3.274 m. Podstawa jej ma obwód 


7 


około 130 km. na jej stokach jest rozłożonych | przewidzianej przez traktat w Neuilly. Rząd 
65 miejscowości z 300.000 mieszkańców. Przed | miał w 


2) 
ARTUR SCHNITZLER. 4 


Lit przedówiertny Andrzeja Thameyera. 


(Ciąg dalszy.). 

Gdy skończę pisanie tego listu, wyjdę z do- 
mu w późną noc na puste ulice i udam się coraz 
dalej tą samą drogą, którą tak czesto chodziłem 
z żoną moją w pierwszym roku po ślubie. Przejdę 
Dornbach i podążę jeszcze dalej, aż do lasu. Tak, 
wszystko to dobrze sobie ułożyłem i zmysły mam 
w zupełnym porządku. 

A teraz posłuchajcie, o co nii chodzi: 

Nazywam się Andrzej Thameyer, jestem. urzę- 
dnikiem w austrjackiej kasie oszczędności, mam. 
lat 34, mieszkam przy głównej ulicy Hermałser 
Nr. 64, żonaty od czterech łat. Żonę moją zna- 
łem sredm łat przed! ślubem. Odrzuciła ona dwóch 
konkurentów, mnie bowiem tylko kochała i go- 
towa była czekać, dopóki nie ustałę sobie bytu. 
Konkurentami tymi byli: komisarz z pensją 1800 
reńskich, oraz bardzo przystojny student medy- 
cyny z Tryestu, zajmujący pokój u rodziców 
mojej żony. Proszę tylko zauważyć dobrze. Od- 
rzuciła dwóch konkurentów dla mnie, chociaż nie 
byłem an: piękny, ani bogaty i śłub nasz z roku 
na rok musiał być odwlekany. I wobec tego śmłą 
ludzie twierdzić, że kobieta, która sisdm lat cier- 
płiwie czekała na mnie, zdradzała mnie potem? 
Ludzie są głupi i ubodzy duchem, do głębi serc 
naszych nie umieją wejrzeć, cieszą się z cudzego 
nieszczęścia i wogóle są ordynarni. Ale oni za- 
maiknę teraz wszyscy, ba! Teraz wszyscy będą 
musieli powiedzieć: „Żle czyniliśmy, widzimy to 
teraz żona twoja była ci wierna i wogóle nie- 
potrzebnie odebrałeś sobie życie. A ja wam na 
to odpowiadem: Właśnie, że to było potrzebne! 
Gdybym pozostal przy życiu, to drwiłibyście da- 
lej że mme wszyscy. Jeden tylko pomiędzy wami 


jest człowiek -dobry i szlachetny: stary doktór | plotek, posłużyć może fakt, że obey ludzie, któ- 


RZYM. 20. czerwca. (A. W.) Według osta- 
tnich informacji z Neapolu erupcja Etny nie do- 
znała żadnej przerwy. Przeciwnie, daje się za- 
uważyć wzmożona czynność wulkanu. Nowe ma- 
sy lawy wylewają się tak, że strumienie docho- 
I dzą 10 m. wysokości rozlewając się na prze- 
statni nastąpił w r. 1919. „ strzeni, 340 metrów. W: miągu dnia wczorajszego 

RZYM. 20. czerwca, (Pat.) Król włoski o- lawa przebyła 15 klm. okazuje się, że obecny 
puścił Neapol, udając się do Sycylji, w tełu | wybuch jest znacznie niebezpieczniejszy niż po- 
zwiedzenia miejscowości zagrożonych zalewem | czątkowo przypuszczano. Szkody olhrzymie. 
lawy. W: Castiglione dworzec kolejowy został | Niektóre miejscowości jak Pizzieli, Sala Malata 
zniszczony przez lawę. Wi czasie obecnej kata- i Ferre, są kompl:tnie zalane yawą. 
strofy wybuchu Etny, lawa płynęła na szerokość ; Również donoszą, że w ostatnich 24 godzi- 
650 metrów i wynosiła kilka metrów grubości, mach nastąpiła wzmożona czynność Wczuwiu- 
przewyższając w ten sposób rozmiary katastrofy „sza, który również poczyna wyrzucać lawę a, 
z roku 1911. Z górą 30.000 uchodźców znajduje z wielkiego krateru unosi się znacznie większy, 
się obecnie w drodze do Catanii. Papież nade- słup dymu, niż zwykle. | 
łał 25.000 lirów na rzecz ofiar katastrofy. j —a— 

Również Wezuwiusz zaczyna: być wez . 
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SŁUŻBA WOJSKOWA. i i 
A PET toy ada aria ORAN RA Ameryka znowu interweniuje. 
komisja wojskowa obradowała dałej nad projek- LONDYN. 20. czerwca, (A. W.) Przybył tu 
tem ustawy © obowiązku powszechnej służby | amerykański sekretarz dla spraw skarbowych 
wojskowej, Przyjęto art. od 35—45, Kary za u- | Melon, który ma odbyć z Baldwinem konferencję 
chyłanie się od służby obostrzono. Między innym | w sprawie położenia finansowego Eyropy. We- 
na wniosek pos. Załuskiego i Hallera, postano- | dług „Manchester Guardian“ Melon ma poje- 
wiono, aby wiek poborowych w czasie wojny | dnawczo traktować sprawę długów francuskich 
powołanych do służby pomocniczej określić na| w Ameryce. Równocześnie twierdzi, że Anglia 
i Framicja przedłużą toczącą się obecnie wymianę 


łata od 17—56, zamiast od 16—50, jak to przewi- 
dywał projekt rządowy. zdań, aż do ukończenia konferencji z amerykań- 
skim fmansistą. ? 


> ZAGŁĘBIA RUHR. 

ESSEN, (AW). Wojska francuskie obsadziły 
dworzec kołejowy w Gelsenkirchen i Watten- 
scheid i wyrwały szyny kolejowe na linji Gelsea 
kirchen-Bismarck i Buer-Siid. Równocześnie za 
ostrzono na kołejach kontrolę dokumentów oso- 
bistych na granicy terytorjów okupowanych. Za- 
rządzenia te oznaczają całkowite zamknięcie. 
KOMISJA KOALICYJNA ŻĄDA REDUKCJI AR- 

MI! BUŁGARSKIEJ. 

BELGRAD. 20. czerwca, (A. W.) Tutejsze pi- 
sma donoszą, że koalicyjna komisja wojskowa 
zażądała od obecnego gabinetu bułgarskiego, 
by kontyngent wojskowy zredukowano do miary 
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ryk | DLA KAS CHORYCH! 
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LEON APPEL i SKA, Lwów, Lecjonów 1. 


Dostawcy Kas chorych. 


Telefon 458 
Adres telegr. 
OPTYKA, 
LWÓW 


Zapłaty miesięczne lub kwar- 
talne. Ekspedycja pocztowa 
0 codziennie. 


ydać już odpowiednie zarządzenia. 


glądają mi się znacząco, nie wiadomo dlaczego. 
Onegdaj wracając tramwajem do domy, Słysza- 
łem, jak trzy stare baby rozmawiały o mnie, imię 
moje nawet wymawiały jak najdokładniej. Stałem 
wtedy ma platformie. A teraz zapytuję się was 
na cały głos (Umyślme to czynię, tem list mój 
bowiem tworzy dokument): „Co mam robić?! 
Co mi teraz pozostało? Przecież nie mogę każde- 
mu powiedzieć: Przeczytaj sobie Hamberga „Dzi- 
wy natury“ albo znakomite Uzieło Limbecka 
„O zapatrzeniu się kobiet“. Przecież nie mogę, 
ukięknąć przed wami i błagać was: „Ludzie! nie 
bądżcież dla mnie tacy okrutni, zrozumiejcie, że 
żona moja zawsze była mu wierną!" Ona się 
tylko zapatrzyła, kiedy w sierpniu razem z siostrą 
poszły do ogrodu zoologicznego, gdzie ci niemili 
murzyni rozbili swoje namioty. Przysięgam, że 
ona się zapatrzyła, cała bowiem rzecz tak się 
miała: ł 
Owego dma, a właściwie jeszcze kilka dni 
przedtem bawiłem u rodziców moich na wsi. Oj- 
ciec mój był chory, ciężko chory i rzeczywiście 
w kilka tygodni później umarł. Ale to nie należy 
do rzeczy. Otóż Anna pozostała sama 1 kiedy po- 
wróciłem ze wsi, to zastałem żonę moją w łóżku. 
Z tęsknoty, z niecierpliwości, a zresztą czy ja 
wiem, dlaczego zachorowała! Dość że położyła 
się do łóżka. A przecież ja tyłko przez trzy dni 
byłem nieobecny... Tak bardzo kochała mnie ta 
kobieta. Musiałem usiąść zaraz przy jej łóżku, 
ona zaś opowiadała mi, jak przępędziła te trzy. 
dni, Nawet się jej nie pytałem, ona zaś opowia- 
dała wszystko. Słowa jej notuję tutaj z konieczną 
w tym wypadku dokładnością, a więc: W po- 
niedziałek cały czas przedpołudniowy pozostała 
w domu; po południu poszła z Fritzi (w ten pie- 
szczotliwy sposób nazywamy jej siostrę niezamęż- 
ną, Fryderykę) do miasta, ażeby dokonać za- 


kupów. 
(Dok. nast.) . 


wprowadził mnie do pokoju, rzekł: „Mój kochany 
Thamajerze, niechaj się pan tylko nie wystraszy 
i nie wzrusza siebie i żony. Takie rzeczy przy- 
trafiały się już często. Przyniosę panu jutro 
książkę Limbecka i inne traktujące „O zapiatrze- 
niu się kobiet', 

Te książki leżą przedemną i najusilniej pro- 
szę krewnych moich, ażeby je z najgłębszem po- 
dziękowaniem oddali znakomitemu człowiekowi, 
doktorowi Braunerowi. Poza tem nie daję żadnych 
rozporządzeń. Testament napisałem dawno i nie 
mam żadnego powodu go zmieniać, gdyż żona 
była mi wierną, a to dziecko, którem mnie obda- 
rzyła, jest mojem dzieckiem. Że zaś ma taki dziw- 
ny kolor skóry, to wytłumaczę w sposób naj- 
prostszy. Tylko złośiwość lub nieuctwo może 
nie uwierzyć mojemu objaśnieniu; twierdzę też, 
że gdybyśmy żyli nie pomiędzy złośliwymi I głu- 
pim ludźmi, to każdy by to zrozumiał i ja mógł- 
bym pozostać przy życiu. Ałe w naszych wa- 
runkach ludzie albo się uśmiechają drwiąco, albo 
też śmieją się prosto w oczy. Nawet pan Gustaw 
Rengelhold, wuj mojej żony, dla którego zawsze 
z największym byłem szacunkiem, w sposób bar- 
dzo mnie obrażający mrugał tylko oczami, gdy 
po raz pierwszy ujrzał moje dziecko. Nawet moja 
matką własna w dziwnie zdumiewający sposób 
ściskała moją rękę, jak gdybym potrzebował | 
współczucia. Koledzy w biurze szeptali pomię- 
dzy sobą, gdy wszedłem do pokoju, a stróż 
domu, którego dzieciom na gwiazdkę podarowa- 
łem mój stary zepsuty zegarek, wiedząc, że jako 
zabawka, zawsze odda swoje usługi — stróż 
przegryzał wargi, ażeby się nie śmiać, gdy prza 
chodzilem obok niego. Kucharka nasza taka jest 
wesoła 1 rozbawiona, jak gdyby była pijana. Skile- 
pikariz z rogu trzy czy cztery razy wybiegał przed 
drzwi i zmacząco patrzał na mnie, a niedawno 
rzekł do pewnej starej pani: „Oto on“. Jako do- 
wód szybkiego rosmoszenia najgłupszych nieraz 


Waler Brauner. Teo człowiak, zanim jeszcze |rych wcale nie znam, wiedzą o wszystkiem, przy- 
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Nowiny z dnia. 
Lwów, 21 czerwca 
REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE: 
Czwartek o 730 „Flet zaczarowany*. 
Piątek o g. 730 „Łabędzie jezioro“. 
x Sobota o g. 7:30 „Flet zaczarowany“. 
` REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b: 
Czartek o g. 730 „Powódź“. z 
Piątek o g. 7:30 „Powódź“. 
Sobota o g. 730 „Powódź”. 
("REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna: 
Czwartek o/g. 7:30 „Królowa Tanga“. | 
Piątek o g. 1'30 „Szkoła kokot*, (premiera). 
. Sobota o g. 7:30 „Królowa Tanga“. 
` —— 


` + Peatr iiter..artyst. „BAGATELA“, Rejtana 3. 

©. Qd czwartku 14-go czerwca. Część l-a MoLISS 
tancerka, JELECAI odtwórca typów. — La Bohćme w 
wowsym repertuarze. — Część li-ga DO TRUSKAWCA 
Serja aktualna pióra Pierrota. — Początek o godz. 8'30 w. 

—:— 14 
TEATR ŻYD. dyr. S. M. GIMPEL, Jagiellońska 11. 
Czwartek o g. 7'30 „Dnie naszego życia”. y7 

4 i zu $ ro = ° 
Ukr. Nar. Teatr „Ukr. Besidy“, dyr. J. Stadnik. 

Czwartek 21. Vi„ o godz. 7:30, benefis teatralnej 
drużyny „Brechnia* (Kłamstwo), dramat w 3. aktach 
W. Wynnyczenki, grany na europejskich scenach. —2 
LI try "pe . z 
„SZKOŁA KOKOT". Tytuł tej komedji, któ: 
rej premiera w Teatrze Nowości, bardzo groźny, 
treść jednak wygląda o wiele mniej „strasznie“, 
ile się zważy, że jest to typowo franeuska kcę 
medja w środowisku spacjalnem i o specjalnych 
typach, które autor świetnie narysował. „Szk: é 
łn kokot“ obiegła wszystkie sceny europejskie 
i wszędzie zdobywała sobie ogromne sympatje. 
W sezonie letnim, ta frywolna komedja jest ide- 
gina, i dlatego Teatr Nowość długo nie zdejmie 
Jej z afisza. Ręźyser p. Orzechowski odbywa 
codziennie próby z naszym zespołem, który grać 
będzie „Szkołę kokot“ doskonale. l 

„FLET ZACZAROWANY". Dzisiejsze przed- 
stawienie zapowiada się znakomycie. Scena lwz- 
wska daje temu arcydziełu Mozarta pierwszcj- 
rzędną oprawę. Resztę biletów sprzedają jeszę 
cze dzisiaj kasy teatralne. 

„POWÓDŹ”. W Teatrze Małym, pod reżyse- 
rją p. Żyteckiego zdobędzie sobie ta amerykańt 
ska sztuka niezwykły sukces, gdyż tak pod 
względem tematu jak i epracowania go odbiega 
od przeciętnej roboty scenicznej. 

50 PRC. ZNIŻKI NA „ŁABĘDZIE JEZIORO". 
Ostatnia zniżka na ten prześliczny bulst zgrct 
madziia tak wielkie tłumy publiczności, iż teatr 
już w godzinach rannych był wysprzedany. Dy- 
sekcja daje więc jeszcze raz zniżkowe przecę 
stawimie na „Łabędzie jezioro” w piątek, 
22 b. im. 

LWOWIANIE! W niedzielę, 24. b. m, v- 
rządza Sekcja wdów$i pierot zrzeszona w (Zwią?- 
ku Inwalidów Wojennych Rzóczyposp. Polsk. 
zbiórkę uliczną na fundusz zapomogowy -wdów 
i sierot po poległych i inawaljdach. r 

Dotychczas nie zawiódł żaden apel do c- 
fiarności lwowskiego społeczeństwa a sumy ze- 
brane na podobne cele imponowały niejedno- 
zrotnie są pokaźnością. 

Zarząd Związku Inwalidów żywi niepłonną 
nadzieję, że każdy pospieszy choćby z małym 
datkiein, otrzeć niejedną łzę sierocą, czem zape- 
wni sobie wdzięczność rzeszy nędzarzy. 

Panie, chcące łaskawie wziąć czynny udział 
w zbiórce, zechcą się zgłaszać po puszki do 
lokalu Związku Inwalidów, ul. Ossolińskich 11, 
codziennie między godz. 5 — 8 wieczorem, w 
dniu zbiórki w „Kasie Oszczędności". 

JEDEN Z POD ZNAKU 8-KI. Stanisława 
Skrzypiec doniosła policji, iż z początkiem b. m. 
kupiła w sklepie Franciszka Orzechowskiego w 
Rynku, płómo 1 materje za omówioną kwoy 
366.000 mk., dając jako zadatek 100.000 mk. Dnia 
20 bm, wymieniona zgłosiła się po odbiór kupio- 
nych materji, ale kupiec ten zażądał podwójną 
„cenę to jest 661.000 mk+ Interesowana zapłacła 
żądaną sumę, doniosła jednak o tem policji, skła- 
dając równocześnie wystawiony rachunek owej 
ifrmy, którego nie pstempiowano. 


„DZIENNIK LUDOWY“ 
OBOZY, LETNIE DLA MŁODZIEŻY SZKOL- 


Nr. 189 
CZYJE DZIECKO? Wczoraj wieczorem w 


NEJ. W pórozumieniu i gw związku z pismem | ogrodzie Kościuszki znaleziono zabłąkaną około 


Kuratorjum Okręgu Szkolnego Lwowskiego zwra- 
0a się D. O. KL do dyrekcji szkół śrędnich i 
równorzędnych © bezzwłoczne powiadomienie 
zgłoszonych kandydatów- ochotników, uczniów 
szkół średnich i równorzędnych, których de- 
klarację przesłano Kuratorjum, by wymienieni 
w terminie od 1. do 4. lipca b; r. zgłosili się 
w Delatynie u Dowódcy Grupy Obozów, kapi- 


tana Gadzińskiego Piotra. Dodatkowo zgłoszeni |” 


kandydaci winni się również zgłaszać w Delas 
tynie wraz z wypełnionemi deklaracjami. 

Kandydati- ochotnicy otrzymują w obozie: 
1. wyżywienie wedle norm. kadeckich, 2, umun- 
durowanie za wyjątkiem trzewików, 3, ryczałt 
w wysokości żołdu szeregowca, 4, zwrot ko- 
sztów podróży tam i z powrotem. 

Charakter obozu wypoczynko i pod namie- 
tami. Przewidziana ilość uczestników 500. 

MORD POD SOKOLNIKAMI. W ub. wto- 
ręk na polu koło Sokolnik pod Lwowem, zna- 
leziono zwłoki Romualła Piwko, mieszkańca tej 
wsi, który zmarł wskutek zadanych mu ran nc- 
żami. Natychmiastowe śledztwo policji ustaljło, 
iż zbrodni tej dokonali w ub. poniedziałek Mi- 
cha? Andrejaszek i Wojciech Markowski, któ- 
rych natychmiast aresztowano i odstawiono do 
sądu we Lwowie. 

OBŁAWA ZA SPEKULANTAMI I 'WALUCIĄ- 
RZAMI. Wczoraj pe południu policja zarządzi- 
ła obławą w kawiarni „Sansouci”, w restaura- 
cji „Belevue'* i Katza przy ul. Rzeźnickiej. 
Funkcjonarjusz Dyrekcji Skarbu J. Łoza, w cza- 
sie rewizji znalazł u H. Weismana 2.265 kor. 
zeskich, zaś u innych pewne ilości obcych wa- 
lut. Znaleziono również podrzucone 110 kor.. 
austr. i 120 dol, Pozatem znaleziono nieostem- 
plowanych bonów na sumę około 300 miho- 
nów marek. Bony te, oraz waluty zakwestjonce- 
wano i skonfiskowano. W ebławie brali udział 
urzędnicy policji. 

ZDZICZAŁY GAJOWY. Karolina Porebna, 
żona  posterunkowego, w okolicy Winnik na 
zręłie lasu zbierała poziomki. Tamtejszy gajowy 
spotkawszy wymienioną strzelił do niej, przy- 
czem śrutem Żnsanił ją w okolicę ucha. Postrze - 
lonej udzielono pomocy w Pogotowiu ratunko- 
wem. m 

RABUNEK. P. Jarymowicz właścicieł restau- 
racji przy ui. Czarneckiego, sądzi, że może bez- 
karnie rabować konsumentów. Dła przykładu cy- 
tujemy fakt, który miał miejsce wczoraj. Za 
cztery kieliszki lichej wódki, pobrał ten pan 12000 
(dwanaście tysięcy) mk. Gdzie władze ? Gdzie wal- 
ka z lichwą?! 

ZŁOÓDZIEJKA POSZUKUJE MIESZKANIA. 
W mieszkaniu. Sary Gleicher, przy ul. Marji 
Śnieżnej, w czasie nieobecności wymienionej, 
zjawiła się nieznana panienka w celu wynajęcia 
mieszkańia. Synowa wymienionej Dora poprosjła 
do pokoju przybyłą, lecz ta za chwilę wyszła, 
obiecując swój powrót. Po wyjściu jej stwier- 
dzono brak sukni jedwabnej, wartości 2 milio. 


fi 


ny marek. + 


TYTOŃ JEST LECZ U PASKARZY. W zwią- 
zku z podwyżką cen tytoniu tytoń monopolowy 
znikł a znaleźć go można tylko w paskarskich 
obrotach. Wczoraj policjanci przytrzymali na 
ulicach miasta: J. Chimkesa i M.. Fleschera ze 
Strusowa, u których znaleziono w pakietach 214 
paczek tytoniu, zaś przy H. Kowyn, ze Szczerca, 
znaleziono 40 paczek, po 50 gr. Tytoń ten zde- 
ponowano w policji. . 

BANK PRZEMYSŁOWY RUJNUJE CHODN!. 
KI MIEJSKIE.. Wezoraj do wymienionego banku 
transportowano ciężką kasą ogriiotrwałą. Pra- 
cą tę wykonywano nieumiejętnie, gdyż znisz- 
czono wiele płyt na chodniku. Magistrat wi- 
nien pociągnąć do odpowiedzialności kierownic- 
two tego banku, w myśl istniejącycjhi Tprzepisów. 

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. Marji Łowczyń- 
skiej, skradziono z szafki nocnej złotą bran- 
zoletę z zegarkiem wysadzanym brylancikami 
wartości 5 milionów marek. i 

* Z mieszkania Eleonory Seniutowej, skradzio- 
no garderobę, wartości 1,500.000' mk. 

a placu Marjackim, Stefanowi Kuczerze, 
skradziono srebrny zegarek z wisiorkiem, war- 
tości 1.500.000 mk, 


| nia 


4-letnią dziewczyńtę, mającą obcięte włosy i 
ubraną w biały fartuszek. Dziewczynką tą, za- 
opiekowała się S. Majer, zamieszkała przy ul. 
św. Anny 1. öl 

Z KRONIKI NIESZCZĘŚLIWYCH W:YPAD- 
KÓW. Marja Kagun, w ul. Żółkiewskiej zosta- 


ła potrącona przez wóz tramwajowy, przyczem 


odniosła złamanie obojczyka i liczne kontuzje. 
12- letni Roman Poner, w ul. Kordeckiego 
wylazł na drzewo, z którego następnie spadł 
na Żiemię, ddnosząc przytem kontuzje i zła- 
manie reki. 
Jan Kolarz, zatrudniony w drukarni przy 
ul. Lindego przy pracy odniósł ciężkie popi”- 


| czenia roztopionym ołowiem na twarzy'1 ręce. 


Na Targach Wschodnich spadła z rusztowa: 
Rozuiia Palica, z Dawidowa, przyczem, od- 
niosła ciężkie obrażenia. 

'Kazimierz Biliński, posterunkowy, ścigając 

przestępcę upadł, przyczem fatalnie zranił się 
w rękę. U , 
, Maks Nadel, zamieszkały przy ul. Szpital- 
nej ma złośliwego psa, który już kilkunastu pa- 
cjentów przysporzył Pogotowiu ratunkowemu. 
Czworonóg ten wczoraj dotkliwie pokąsał Fran- 
ciszka Zygmunta, artystę teatralnego. 

Wymienionym udzielono pomocy w Pogo- 
towiu ratunkowem. hetdw a iei pan bq 

RÓŻNE KRADZIEŻE. Maurycemu Sauber- 
manowi, zamieszkałemu przy ul. Wolność 1. 5, 
skradziono obraz olejny, wartości 2,500.000 Mp. 
e Z ganku realności przy ul. Zielonej 1. 88 
skradziono sukienkę i koszulę, wartości 200.000 
Mp. na szkodę Zofji Fritz. 

Agacie Wojtynie skradziono piecyk żelazny, 
wartości 200.000 Mp. z sieni kamienicy przy 
ul. Trzeciego Maja l. 21. 

(OE Z dE TERE POWINNE "NI 
Wiadomości z kraju. 

KRWAWY DRAMAT W WARSZAWIE. An- 
toni Wysokiński, ślusarz kolejowy z Poznania, 
przed trzema laty ożenił się z 30-letnią Marją 
W., lecz wkrótce wyjechał z inną kobietą do 
Niemiec. Opuszczona poznała śię z robotnikiem 
warsztatów wojskowych Stanisławem Kordosiń- 
skim i razem z nim zamieszkała. Wysokiński 
przed niedawnem czasem odszukał swą żonę i 
usiłował zmusić ją do pożycia z nim razem.: 
Gdy ta mie chciała się na to zgodzić Wysokiński 
onegdaj strzałem rewolwerowym zabił Kordasiń- 
skiego, a następnie sam ciężko się postrzelił. 


J(omunikaty. z 


LABORISTA ESPERANTO SOCIETO. Z po- 
wodów od Zarządu niezależnych lekcja 'espe- 
ranto zostaje odłożona na pastępny czwartek. 

Wzywa się wszystkich członków Zarządu, 
aby bezwględnie jawili się na posiedzeniu we 
czwartek 21/VI b. r. 

Przewodniczący. 

X RAUT TWA WALKI Z GRUŹLICĄ na 
Strzelnicy ze względów od Komitetu niezależnych 
odbyć się mie może. Natomiast w sobotę dh. 23 
bm. od godz. 4-8j do 12-ej w kawiarni „Warsza- 
wia'4 i w niedzielę dn. 24 bm. w tej samćj porze 
w kawiarni „Renesaince'* odbędą się Herbatki 
połączone z koncertem i dancingem, 

X VII. WYCIECZKA PO LWOWIE. Z przy- 
czyn niezależnych od Zarządu odbędzie się do- 
piero w piątek, 29 bm, do unuzeum ukraińskiego. 

„Życie, uniwersytet lud. 


3 ruchu robotniczego. 


8 ZAKOŃCZENIE STREJKU. Strejk robot- 
ników krawieckich w: Borysławiu zlikwidowany. 
Robotnicy otrzymali 60 proc. podwyżki, także 
zasadnicze punkta zostały. podpisane. Zaznaczyć 
należy, że przeciąganie się strejku jest winą dwóch 
warchołów, którzy pierwszego dnia strejku zła- 
mali solidarność i wstąpii do pracy. Majstrowie 
caut się „sinr Y stawi opór, dając na żądanie 
75 proc, zaledwie 15 proc. Stawiamy tych dwóch 
warchołów poa'gręgierzem a to są: A. Meizer 
i Samuel Seckel. Przestrzegamy robotników, by, 
pamiętali tych panów. stra kas» 


- 
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„DZIENNIK LUDOWY!" 


Orgje spekulacji i paskarstwa. 


Zamknięcie giek i banków ido obrotów ;wału- 
towych podziałało na zgraje zawodowych walu- 
ciarzy, oraz na tysiączne rzesze spekulantów re- 
krutujących się z pośród chjeniarzy wszelkich 
wyznań jak ruszenie kijem. gniazda szerszeni, 
Zgraje te tłumem zaatakowały wczoraj okienka 
kes P. K. K. P., bądź kupująe, łub też sprzedając 
bony złote, oraz ofiarowując na sprzedaż obce 
wzruty. a 
Dyrektor P. K. K. P. we Lwowie p. Zgórski 
bawi obecnie na urlopie, a instytucją tą zarządza 
obecnie p. Biaha, móże mógłby być dobrym ka- 


K. K. P. Osobniki te „wyręczały* personal tej 
„instytucji skupując dołary, aby następnie z zys- 
„kiem odsprzedać je na wywóz zagranicę, łub 
P. K. K. P. Natomiast p. Blaha w tym czasie kon- 
ferował spokojnie z różnemi damami srodze za 
frasowanemi spadkiem dołara, i sam wypłacał 
im miljony, wyręczając w tem kasjerów. 

Bałagan ten, nie będący tyłko chorobą lokalną 
dosadnie tłumaczy powody, jakie sprawiły wÇ 
becny stan rzeczy. 

Wałuciarze, którzy z razu potracili głowy, 
płacąc w południe tylko okołe 85.000 mk. za do- 
lera, szybko nabrah otuchyj i na czaarnej giełdzie 
płaci wieczorem dolary do 110,000 mk. 

W. P. K. K. P. wczoraj widniała cćdułką 
umieszczona na „zabarykadowanem“ okienku kasy 
,zawiadamiająca, iż dolary są ocenione przez ten 
| urząd na r 
} 99.000 ? 100.008 Mp., 

Ldol. kanad. 96—5.000, Sfranln belgijskie 5.330, 
Ffr. franc. 6.310, fr. szwajc. 18.810, f. szterlingi 


471.750, hry 4.640, floreny holenderskie 40.100, 
kor. szwedzkie 27.000, duńskie 18.225, norweg- 
skie 16.875, czeskie 3.000, aust. 1/35, pożyczka 
dolarowa 46.000, muiljonówka 1.770, złoty polski 
20.000 Mp. 

Znawcy stosunków utrzymują, 1ż dotychcza- 
sowe zarządzenia rządu nie podtrzymają spadku 
dalszego marki polskiej na dłuższą metę. Życzyć- 
by należało aby przewidywania te nie ziściły 
się, gdyż paskarze podwyższają ceny towarów 
4 żywności do bolszewickich granic, aby godnie 
uskutecznić program paskopiastów i chjeniarzy. 

Wczoraj po sklepikach za bochenek chleba 
pobierane 
4.200 marek, 
czył: o 1.800 mapek więcej, niż za czasów rządu 
Sikorskiego. t 

W restauracji, gdzie przed dwoma tygo- 
dmami płacono za obiad 6.000 marek, wczoraj 
już pobierano ponad 10.000 marek. Za jaja po- 
bieramo 700 ink. a(poprzednio 350 mk), za litr 
mieka ponad 2.500 marek, za małą bułkę 400 
marek, itd. 

Kroniki policyjne notują zwiększenie się zbro- 
dni kradzieży. Ujęci tłumaczą się drożyzną sza- 
łejącą 1 begrokociem. W szeregach obałamuconych 
zwołenników 8-ki panuje nie byle jakie rozgo- 
ryczenie, gdyż i im się wyjaśnia iż wyśrubowane 
przez paskarzy obecne ceny utrzymają się cho- 
paskarzy obecne ceny utrzymają się chociażby 
nawet obce wałuty spadły do poprzedniego po- 
ziomu. Wiadomo bowiem, iż jedynem celem pa- 
skarzy są jaknajwiększe osobiste zyski za wszełką 
cenę, chociażby nawet ga cenę głodu mas lud- 

Obecny rząd nie nia czyni przeciw kata- 
strofałnemu wzrostowi drożyzny. Zamknięcie giełd 
przypomina stłuczenia zwierciadła pokazującego 


brzydotę starej panny. 


Zwyrodniali poliejanci: 


«> BORYSŁAW, 17. czerwca 1928. | 
, wagę, że postępowani: jego wywołuje zbiegowis- 


Postępowanie policji państwowej w Boryp 
cławiu, a zwłaszcza miektórych policjantów z 


postarunku w Wolance, przypomina żywo me-' 


tody inkwizycji hiszpańskiej. 

* Bikie i znęcanie sję nad aresztowanymi jest 
utartą metodą tych „stróżów porządku publi- 
cznego'. Jako zwyrodniali dręczyciele słyną na 
całą oko'icę st. posterunkowy Szmulak Władyf 
blew i st. posterunkowy Wilk Józef. 

Ten ostatni ma iście wileczą naturę, a dowód 


Kierownik Wójc?fowski zwrócił Wilkowi u- 


ko 1 zakłóca spokój pubłiczny 1! oświadczył 
mu, że uczyni nań doniesienie, i wezwał go 
do udania się na posterunek, celem spisania 
protokolu. 

Ale na posterunku zamiast spisać protokół, 
złito w nieludzki sposób kier. Wójcikowskiego, 
w czem specjalnie odznaczyli się st. post. Szmu- 
lak i Wilk, a sekundował im post. Gaweł, zaś 
komendant posterunku Bura, lżył kier. Wójci- 


tego dał 16. b. m, napadając na powracające: | kowskiego 1ście ulicznymi wyrazami. 


po z kopalni do demu kierownika kopalń n% 
fty, Pawła Wójcikowskiego, który wraz z róbc- 
tnikami, zatrudnionymi pod jego kierownictwem 
szedł z Mrażniey na Wolankę wieczorem, po 
puszczeniu w ruch nowej kopalni nafty „Vie- 
letta“. ? 
Dyrekcja i kierownictwo wspbmnianej ko- 
palni urządziła dla swoich robotników bardzo 
miłe przyjęcie, to też robotnicy z wdzięcznoś- 
pi postanowili odprowadzić kierownika do domu, 
a idąc z nim nucili wesoło. Przeszli przez ca- 
łą Mrażnicę i Borysław niezaczepiani przez ni- 
kogo, dopiero na Wolance zjawił się st. post, 
Wilk, nie będący w służbie i w sposób brutalny 
zaczął prowokować idących robotników i kie- 
rownika. 1 


3 sali sądowej. 
NAPAD RABUNKOWY NA PL. MARJACKIM. 
~ Przed tut. trybunałem przysięgłych stanąl 


Podkomisarz Dydasrak dowiedziawszy się o 
całem. zajściu kazał zwolmć bezprawnie aresz- 
towanego, który wyszedł z aresztu pobity, p- 
raniony, opływający krwią, w poszarpanem, po- 
dartem ubraniu. Cały szereg obywatel zgłosi- 
ło się do kierownika W. aby świadczyć przed 
sądem o znęcaniu się policji, gdzie też cała ta 
sprawa znajdzie swój epilog. 

Nie jest to pierwszy wypadek znęcafńiia się 
policji, o czem chyba wie nister Kiernik. Czas 
chyba najwyższy, aby z policji, która utrzymę- 
je się kosztem całego społeczeństwa, usumię- 
to zwyrodniałe jednostki o czrezwyczajno- fa. 
szystowskich popędach. n 

Naoczny éwiadek. 


| 
: 


Policja już przedtem poszukiwała go, jə% 
ko sprawce kradzieży 10.000 koron na szkodę 
M. Dańko, popełnionej jeszcze w r. 1918. 

Rozprawie wczorajszej przewodniczył s. s. 


wczoraj Marjan Baranowicz, zegarmistrz ze Zniq- | 9. Dworzak, oskarżał prok. Giirtler, bronił adw. 


skenia, oskarżony o zbrodnię rabunku i kradzict 
ży. W: nocy z 21. na 2% stycznia 1920 napadł 
Baranowicz na pl. Marjackim obok kamienicy 
Sprechera na kupca z Krakowa N. Wiśniowę 
skiego i Ścisnąwszy go jedną ręką za gardło 
usiłował sięgnąć drugą do kieszeni napadniętego. 
Gdy Wiśniowski począł krzyczeć, napastnik po. 
wall go na ziemię i gniotąc kolanami usiłował 
obrabować swą ofiarę. Na krzyk Wiśniowskiego 
nadbiegła patrol policji i ściągnęła przemocą 
rozjuszonego rabusia. 


dr. Żywicki. 

Z powodu niejawienia się głównego świade 
ka, mianowicie poszkodowanego Wiśntowskief 
go, rozprawę odroczono. 


Strzelnica w opałach. 


Skandaliczne zachowanie się większości 
lwowskiej rady miejskiej wobec wniosków klubu 
socjalistycznego, protestujących przeciw pro- 


jektom obalenia ochrony lokatorów i fantasty- 
cznym czynszom odbija się echem oburzenia 
nawet wśród tych sfer, na których opiera stę 
obecna większość rządząca w magistracie. Już 
odbył się jeden wiec przemysłowców, na któ- 
rym zaprotestowano przeciw projektom rządo- 
wym w sprawie lokatorów, a w poniedziałek 
na zgromadzeniu korporacji szewskiej w lzbie 
rękodzielniczej wystąpiono wręcz przeciw m- 
dnym, “którzy wniosek socjalistyczny obalili. 
Jeszcze przydałoby się, aby w tej sprawie za- 
brali głos urzędnicy, których reprezentanci wy- 
siadują fotele magiistrackie po to, aby bronić 
„zagrożonych“ interesów... kamieniczników. 

—4x— 


List z Krakowa. A 
ŹŻ ruchu partyjnego. — Ustąpienie wicepr. 
tow, dr. Bobrowskiego. — Zasądzenie chadec- 
kiego radnego Za pasek. — Drożyzna i emigra- 
cja. — Teatry. 

Dnia 3 bm. odbyło Się w Krakowie pasie- 
dzenie pełnego komitetu obwodowego dła Za- 
chodniej Małopolski przy udziale delegata C. K. 
W. posła tow. Pużaka. Omówiono sprawy organi- 
zacyjne, położenie polityczne i prasy. Ze względu 
na ciężkie położenie prasy socjalistycznej uchwa- 
łono rozwinąć energiczną agitację za „Naprzo- 
dem“, która w Krakowie przyniosła mu kiłkuset 
nowych prenumeratorów. , 

Dnia 10 bm. odbyło się wielkie zgromadzenie 
robotnicze w sali „Sokoła'* z referatem posła 
tow. dra Marka o sytnacji politycznej, w, którem 
wzięły udział dawno niewidziane masy robotni- 
ków. Rządy chjeno-piasta otwierają oczy najbar- 
dziej zaślepionym. Rozpoczęto też energiczną a- 
gitację wśród kobiet pracujących. W ostatnią 
sobłotę 1 niedzielę odbyły się dwa liczne zgroma- 
dzenia kobiet, w Podgórza i (w Krakowie, na któ- 
rych burzłiwemi oklaskami przyjęto referaty tow. 
Kłuszyńskiej i posła tow. dra Marka. l 

W niedzielę dnia 10 i 17 bm. odbyło się 
w zachodniej Małopolsce szereg zgromadzeń 
służby folwarcznej w sprawie wywalczenia w Ma- 
łopolsce tych samych warunków bytu, co w by- 
łym zaborze rosyjskim i pruskim. W razie oporu 
obszarników grozi strejk rolny w lipcu. 

Na ostatniem posiedzeniu rady miejskiej przy- 
jęto rezygnację pos. tow. dr. Bobrowskiego ze 
stanowiska wiceprezydenta miasta ze względu na 
kiepski stan jego zdnowia i jednogłośnie wy- 
rażono mu uznanie i podziękowanie za owocną 
pracę dla miasta i kulności. Klub radnych P. P. S. 
nie kompetuje więcej o to stanowisko. Niedawno 
sąd krakowski skazał chadeckiego radnego Du 
kfewicza na tydzień aresztu za pasek mydłem! 
Tak to chadecy „bronią“ konsumentów. 

Rządy chjeny, doprowadzające do szałonej 
drożyzny (jutro podrożeje chleb!) zaczynają o- 
twierać oczy otumanionym przez ósemkę biednym 
kobietom, 

Drożyzna daje się weznaki również bezroł- 
nym i małorolnym na wsi, którzy tłumnie emi- 
grują za chlebem do Francji, nie czekając na 
obiecane przez Witosa... morgi! Kilka tysięcy 
małorolnych zgłosiło się do wyjazdu do Francji 
w państw. urz. pośr. pracy w Jarosławiu, N. 
Sączu, Białej i Krakowie, gdzie odbywa się re- 
krutacja w d. 18, 19, 20, 21, 22, 26 i 28 czerwca. 
Za szlacheckich rządów zaborczych carów i ce- 
sarzy chłop polski emigrował na Saksy, dziś 
za „ludowych“ rządów Witosa wyjeżdża za 
chlebem do Francji! Polska eksportuje cukier, 
jaja, świnie i... łudzi! 

Paskarskie chamstwo trjumfuje i przewała 
się po przepełnionych kawiarniach i kinach. Tle- 
atry natomiast muszą walczyć ciężko o swój byt. 
W operze w „Żydówce'ł i „Tosca“ występował 
Didur, w Teatrze miejskim w „Matce Jugowi- 
czów'* Wojnowicza, Wysocka; w „Czarownicy 
H. Wiers-Jensena: Wysocka i Sołska, w „Baga- 
ieli“ w „Raju zamkniętym”: Ćwiklińskę. I Grabow 
sk, Na Wawelu odegrano „Odprawę posłów4 
Kochanowskiego z Wysocką w roli Kassandry, 
na któvem to przedstawieniu był obecny prez. 
Wojciechowski, nawiasem powiedziawszy zimno 
przyjęty w Krakowie. 
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„DZIENNIK LUDOWY: 


Czwartek 21. czerwca o rż 7:30 


<S Dnie naszego LUA S 


dramat w 4 aktach L. Andrejewa. 


Tal iyiomii | cZQ> 


Jagiellońska 11. 
dyr, S. M. Gimpei 


Bilety wcześniej do nabycia w domu aończoch „KAHANE”" ulica Jagieliońska 11, od godz. 6-tej przy kasie teatru 
PA mm, |. M o 0 | 
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Lwów pod znakiem braku wody. 


Wodociągi nie zaspakajają potrzeb mieszkańców. 


Lwów posiada swoją sławę nietylko z przejść Od szeregu łat wodociągi zamyka się na 
wojennych, ałe też jako miasto najniezdrowsze na [pare godzin dziennie w celach oszczędnościo- 
Świecie. Statystyki przedwojenne stwierdzały, że wych, ale oszczędność ta nie pomaga, bo wodo- 
największą śmiertelność wskutek gruźlicy wyka-|ciągi twowskie faktycznie już mie zaspakajają 
zywał Lwów. Wiełe na ten fatalny stan złożyło | potrzeb mieszkańców. 
się przyczyn, ałe bodaj-że najważniejsze jest za- Jak groch o ścianę odbijały się na radzie 
niedbanie Lwowa pod względem, kygjanicznym. |miejskiej wnioski w kierunku zaradzenia bra- 
Skrapianie ulic, które przed wojną odbywało się |kowi wody. Nic nie pomagało, a nawet później- 
tylko jakby dla parady, w czasie wojny i po woj- | sze uchwały (w r. 1922), na które się rada miej- 
nie zostało zupełnie zaniechane z powodu kata- |ska zdobyła, zostały zbagatelzowane przez prez. 
strofałnego braku wody. A dzaś miastu naszemu | Neumana, który się bronił tem; że miasto nie ma 
groz; katastrofa braku wody nawet do codzien- pieniędzy ani na rozpoczęcie budowy drugiego 
nego domowego użytku. Złożyły się na to dwie | wodociągu ze Szkła, ani na zakupno wodomierzy, 
przyczyny: za mała jest wydatność wody, płyną- Oczywiście, że sprawa przedstawia się wobec 
'cej ze źródeł dobrostańskich do Lwowa a prze- | katastrofy walutowej jeszcze tragiczniej, bo na 
dewszystkrem marnuje się ją niesłychanie. Nie |potrzebne inwestycje, które można było zaspo- 
znaczy to, aby mieszkańcy używałi wody w nade | koić sumą jakich 400 miłljonów przed rokiem, 
miernej ilosci, ale woda się marnuje przez bez- | potrzeba dziś wielu miljardów. 
pożyteczny jej odpływ do kanałów wskutek nie- Stan jest tem groźniejszy, że wskutek słabego 
dokładnych uszczelnień urządzeń domowych. dopływu wody całe dzielnice jak np. Żółkiewskie 
Aby woda się nie marnowała i aby jej nie |ma wypadek pożaru byłyby w wielkiem niebez- 
«brakło dla konsumcja ogólnej, potrzeba dwu rze- | piączeństwie, bo wodę ħa gaszenie mofśnaby o- 
czy: Zaprowadzenia wodomłerzy, a w takim ra- | trzymać zaledwie w jakie pół godziny w chwili 
zie właściciele mieszkań lub domów dbaliby o | ałarmu. 
to, by woda nie uchodziła do kanałów i wobec Dodać jeszcze należy, Że lasy dla ochrony 
znacznie zwiększonej ilości mieszkańców — do- | wodociągów chronione ustawą są dewastowane 
prowadzenie większej ilości wody z nowych źró- | przez właścicieli, którzy lekceważą ustawy, wzglę- 
del Wydatność wody dobirostańskiej wynosi | dnie wykazują się „pozwołeniami* na wyrąb. 
przeciętnie 18.000 metrów kubicznych na dobę. | Jak nas mformują, niejaki p. Gawiak wyciął coś 
Jest to ość niewystarczająca, bo wobec dzi- | około 160 morgów oochronnego lasu 1 tnie w dal 
siejszej ilości mieszkańców potrzeba około 24,000 | szym ciągu mimo, że miał pozwolenie na 20 hekt. 
m, kub. na dobę. Taka iłość dałaby się osiągnąć Wobec grożącej katastrofy wodociągowej Ra- 
przez doprowadzenie ze źródeł w Szkle 7000 me- |da miejska musi ponownie zająć stanowisko i 
tów wody na dobę do Woli Dobrost., a stamtąd | zdobyć się na krok bardziej zdecydowany, choć 
do Lwowa. to się wielu panom ze strzelnicy nie będzie po- 
Gdyby wodomierze były wprowadzone przed | dobało. Jeżeli pożycza się miljardy na opłacenie 
wojną, koszt ich na cały Lwów byłby wynosił | urzędników, to muszą się znaleść miljardy na 
około ćwierć miljona koron. Dziś jeden wodo- | zaspokojenie pierwszych potrzeb mieszkańców, 
mierz kosztije bagatelkę: 15 dolarów, co prze- |na reformy na polu zdrowotności, by Lwów 
liczone na marki, przedstawia sumę przeszło dwu- | przestał być sławny jako miasto... zagruźliczo- 
mijomową. nych. Na to trzeba na razie dużo wody! 


Zarząd Zarząd „Targów Wschodnich“ wa Lwowie. |" sobote 23 c Wsęhadnich wa Lwowie. W sobotę 23 czerwca o godzinie 7-mej wieczór 
donosi, że katastrofa walutowa w PŁ ostysz owe zeipalzjozaię 


która skłoniła 


wszelkie przedsiębiorstwa do kalkulacji cen w o D CZYT 
stałej walucie „Fr. szwajc.* zmusiła też Zarząd | Tadeusza Wieniawy - Długoszowskiego 
„T* do zmiany cen oznaczonych w tegorocznym na temat 


prospekcie i obliczania ich w złotych polskich. 
Wobec tego przedstawia się zmieniony cen- 

nik najmu stoisk na III Targi Wschodnie jak 

następuje : 

1 m? miejsca na środku pawilonu . 5 złp. 

pod ścianą ogrodz. balustradą 6 


„Legenda Piłsudskiego". 


Wstępy: krzesła 5000, 4000 i 3000 mk., 
na salę i galerję po 2000 mk. — Członkowie 
Uniw. Ludowego, „Życia“ i Związków zawod. 
płacą połowę ceny przy kasie. 


- „» Koji pracy apa ŚCIE ze Bilety wcześniej do nabycia w Księgarni 
1 he miejsca na wolnem powietrzu 2 x zr. OO AA 


Zarząd ati ge al Ludowego 


Płatne w markach polskich wedłe kursu ycia*. 


franka szwajcarskiego na giełdzie warszawskiej 
w dniu wpłaty na rachunki Targów Wschod- 
nich w bankach lub P. K. O. 149.530. 

Należytości już zaliczone o ile nie zostały 
wpłacone do 20 czerwca będą uzupełnione we- 
dług powyższej taryfy. 

Wszelkie inne należytości wystawowe kal- 
kulowane będą w złetych polskich  proporcjo- 
nalnie do podanych pewyżej cen za miejsca. 

Zarządzenie powyższe jest niezbędnem dla 
utrzymania równowagi budżetowej instytucji. 


SE _-_ WODE W IRE L L ZRÓB T _| 
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Podziękowanie. 


Czcigodneimnu Panu D . $. Handwerkerowi 
(Jagiellońska 16) za wyleczenie matki i brata 
oraz za nadzwyczajną troskliwość w czasie cho- 
goby i sumienność serdecznię dziękują 

Riuglerowie. 


m 
= 
Ni 


Różne, 
PRZYMUS ŚLUBNY. Zgromadzenie narodo- 
we w Anatolji (zachodnia część Azji - mniejszej) 


wprowadzającą przymus żenienia się dla mło- 


ludnieniem kraju przez ostatnią wojnę, tak że 
obecnie na jeden kilometr kwadratowy wypada 
10 mieszkańców. Jest zatem koniecznością przed- 
sięwzięcia odpowiednich kroków dla powiększe- 
uia liezby ludności. Zatem według ustawy każdy 
człowiek ukończywszy 25 rok życia obowiązany 
jest ożenić się i dbać o io, ażeby raz na trzy la- | 
ta przybył na świat jeden potemek. Słubom nie. 
mają towarzyszyć żadne wese'a, ani kesztona ne 
uroczystości. 

Według obliczeń wnioskodawcy liczba iu: 
dności w Anatolji w ciągu 25 lat podniesie się| 
z 8 na 48 miljonów, 


uchwaliła na wniosek posła Sah-effendi ustawę, | 


<g> Mieli wiet pracowników winni 


odbędzie się dnia 23, czerwca b. r. o godz 3-ciej 
popołudniu w hali montowni, warsztaty główne 
z porządkiem dziennym: 


1) Klasowy ruch zawodowy w Polsce 
i za granicą. 


2) Zamach reakcji na prawa kolejarzy. 
Referent tow. poseł Kuryłowicz. 


Nowy wymiar podatku dochodo- 
wego cd uposażeń służbowych. 


Ministerstwo skarbu zarządziło na podstawie 
art. 22, 24 i 26 część druga, tudzież na podsta- 
wie art. ustawy z dnia 9 marca 1923 (Dz. U.R. P, 
Nr. 35 poz. 228), aby pobór podatku dochodo- 
wego, przypadającego od uposażeń służbowych, 
emerytur i wynagrodzeń za najemną pracę, po- 
czynając od 1 lipca do 30 września br., był do- 
konywany wedle skali następującej : 


L.p Roczna wysokośc wynagrodzenia Stopa 
FA w tysiącach mare proc. 
1 15,120 20.160 1.1 
2 20.160 25.200 1.4 
3 25.200 32.760 1.7 
4 32.760 40.320 2, 
5 40.320 47.880 2.5 
6 47.880 55.440 3. 
7 55.440 63.000 3.5 
8 63.000 71.400 4.5 
9 71.400 79.800 5.5 
10 79.800 88.200 TA 
11 88.200 96.600 8.5 
12 96.600 105.000 10. 
13 105.000 109.000 11.9 
14 109.200 115,500 13. 
15 115.506 121.800 13.6 
16 121.800 130.200 14.3 
17 130.200 138.600 15. 
18 138.600 147.000 15.7 
19 147.000 157.500 16.5 
20 157.500 168.000 17.3 

21 168.000 178.500 18.1 

22 178.500 189.000 18.8 
23 189.000 199.500 19.5 
24 199.500 210.000 20.2 
25 210.000 220.500 20.9 
26 220.500 231.000 21.6 
27 ' 231.000 241.500 22.3 
28 241.500 252,000 23 
29 252.000 378.000 24.5 
30 378.000 504.000 25.5 
31 504.000 630.000 27 
32 630.000 756.000 28.5 
33 756.000 945.000 30 
34 954.000 1,512.000 32 
35 1,512.000 1,890.000 34 
36 1,890.000 2,520.000 36 
37 2.520.000 38 


Temsamem należy, poczynając od 1 lipca br. 
żaniechać pobierania podatku dochodowego przy 
wypłacie takich wynagrodzeń, których wysokość 
obliczona w stosunku rocznym nie przekracza 
15,120.000 mk. 

Niniejsze zarządzenie dotyczy również potrą- 
cania podutku dochodowego od wynagrodzeń na 
leżnych za lipiec br., a wypłaconych w czerwcu 
1923 roku. 
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Wybory do Zakładu Pensyinego we Lwowie. 


Dnia 21 czerwca o godz. 6'30 wieczorem. 


dych ludzi. Wniosek swój poseł motywował wy- | w sali Instytutu Technologicznego, ul. Bonrlarda 5 


odbędzie się 


WIEC PUBLICZNY 


URZĘDNIKOW PRYWATNYCH 


jma który wzywamy wszystkich ubezpieczonych. 


w Zakładzie. 
Koledzy i Molsżanki, we własnym interesie 
jawcie się punktualnie i gremialnie. 
Reprezentacja Zrzeszenia Związków 
Urzędników i Urzędniczek Prywatnych 


> w" 


= 
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Nr. 139 „DZIENNIK LUDOWY" 


W sprawach tego działu 
odnosić się należy do 
Komisyi Związku Kas 
chorych Małopelski | 
tąska — — — 


OCHRONA PR 


LWÓW 
lui Kopernika i. 26, IY. Pj 
E E 


Leczenie zębów w Kasach chorych 


Coraz częściej ujawnia się w Kasach chorych 
potrzeba dokładnego unormowania lecznictwa 
zębów. 

I tak mp. Kasa chorych w Gródku powzięła 
na wniosek członka du następujące posta- 
. mowienie: „Wielka ilość członków tutejszej Kasy 

mie posiada zębów. Zęby te stracone zostały w 
'czasie służby wojskowej na wojnie. Zarząd Kasy 
iuchwała odnieść się do Okręgowego Związku 
'Kas chorych we 'Lwowie, by w tej sprawie po- 
czynił odpowiednie kroki w ministerstwie, aby 
w takich wypadkach, o iłe zachodzi konieczna 

kosztów wstawienia zębów, koszta tego 
wstawienia pokryte były z funduszów rządowych, 
gdy będzie dokładnie stwierdzone, że członek 
stracił zęby na wojnie". 

Kasa chorych w Sanoku odniosła się w 
sprawie zębów do Okręgowego Urzędu Ubez- 
preczeń we Lwowie. Okręgowy Urząd Ubezpie- 
czeń zasięgnął opinii delegata ministerstwa zdro- 
wia publicznego do Okręgowego Urzędu Ubez- 
pieczeń i podał ją do wiadomości Związku celem 
zawiadomienia Kas. 

Opmja ta brzmi: „Błędnem jest zapatrywa- 
mie Zarządu Kasy, że leczenie zębów nie jest 
objęte ustawą, albowiem ustawa ubezpiecza po- 
moc lekarską dła członków Kasy i ich rodbin 
we wszystkich chorobach, zatem także w cho- 
robach zębów. 

Nałeży przeto udzielać pomocy lekarskiej w 
„wypadkach choroby zębów tak członkom Kasy 
jak i ich rodzinom. 

W zakres łeczenia nie wchodzi czyszcze- 
nie zębów, natomiast nałeży de leczenia zdejmo- 
wanie kamienia i plombowanie najtańszym ma- 

Wątpiiwą jest rzeczą, czy. protezy zębowe 
(zęby sztuczne) nałeży uważać za konieczną po- 
moc lekarską. 

Według mego zdama tylko w tych wypad- 
kach zachodzi konieczność wykonania protezy na 
koszt Kasy, gdy brak zębów jest powodem cięż- 
kich zaburzeń ustroju wskutek niemożności na- 
leżytego żucia pokarmu i w tych wypadkach Ka- 
sa chorych byłaby zobowiązana dostarczać człon- 
kom 1 ich rodzinom bezpłatnie protezy zę- 
bowe. 

Sprawę tę przedkładam do unormowania mi- 
nisterstwu zdrowia publicznego w porozumieniu 
z ministerstwem pracy i opieki społecznej. 

Kasy chorych ustałają pod tym względem 
różne normy 1 tak np. w Kasie chorych w Kro- 
śnie proponuje iekarz naczelny, aby otrzymanie 
protez zębowych zależne było od czasu przyna- 
leżenia do Kasy, a o potrzebie decydować po- 
winien łekarz naczelny, który oceniać ma sprawę 
wyłącznie ze względu na poprawę zdrowia. 

W mnych Kasach inne ustała się normy, 
a nam się wydaje, że norma wszędzie powinna 
być jednakowa 1 bez względu na opinję minister- 
stwa zdrowia łub Urzędu ubezpieczeń, zastoso- 
wana ściśle do przepisu ustawy. 

Zachodzą pod tym względem następujące o- 
kołieności: Leczenie zębów, a więc wyjmowanie, 
blombowanie, czyszczenie kamienia zębowego na- 
teży się każdemu, kto tego leczenia potrzebuje, 
nie wolo tutaj używać a 2. | droższych, 
a„decydować powinien o sposobie leczenia tam, 
gdzie jest łekarz - dentysta lekarzem Kasy, ten 
lekarp, - dentysta. Tam, gdzie Kasa nie zatrudnia 
lekarzu - dentysty stałe, a tylko chorych posyła, 
płacąc od sztuk, tam powinien lekarz kasowy 
wyraźnie i Szczegółowo określić, co lekarz-den- 
tysta ma robić. Gdyby łekarz-dentysta uznał, że 
trzeba zrobić więcej lub co innego, to powinien 
członkowi to wyjaśnić, a członek powinien uzy- 
skać dalsze polecenie lekarza kasowego. 

O ule chodzi o protezę, to pod tym wzglę- 
dem trzeba szukać podstawy do załatwienia ta- 
kiego żądania członka w ustawie i statucie. Po- 
moc, jaką Kasa członkom ma udzielać, nie może 
być różną, ponieważ w myśl $ 23. ustawy, i 
$ 22. statutu obejmuje również środki pomocni- 


cze przeciwko zniekształceniu i kaiectwu, która 
służą do utrzymania zdolności zarobkowania. Je- 
żeli więc do Kasy zgłosi się ktoś, komu brak 
zębów uniemożliwia zarobkowanie np. aktor, śpie- 
wak, to w tym wypadku chociażby nie było 
choroby spowodowanej brakiem zębów, zęby 
sztuczne, jako środek pomocniczy, są konieczne. 
Rozumie się samo przez się, że musi to być istot- 
na przeszkoda w wykonywaniu zawodu. Jeżeli nA 
przyjdzie panienka biurowa ałbo pomocnik han- 
dłowy i oświadczą, że nie mogą wykonywać za- 
wodu z powodu braku zębów, to należy ich wy- 
słać spokojnie do donw, boo w tych i. p. zawo- 
dach brak zębów nie przeszkadza wykonywaniu 
zawodu. | 

Jeżel lelęarz kasowy (nie lekarz - dentysta) 
stwierdzi, że choroba członka, powodująca nie- 
zdolność do pracy, pochodz: z braku zębów, 
to wtedy, ałe tylko wtedy, może Kasa być powo- 
łaną do ponoszenia kosztów protezy zębowej, 
1 te tylko ograniczając ją do tych zębów, które 
są do źbcia pokarmów konieczne. Wszelkie 
protezy, jakie Kasa członkowi płaci, są z ma- 
terjału najtańszego, a jeżeli członek żąda od den- 
tysty użycia droższego materjału, te musi sam, 
dopłacić różnicę. Jeżeli Kasa we własnem ambir- 
latorjum dentystycznem wykonuje protezę, to 
mus: członek droższy materjał, z którego pragnie 
mieć wykonane zęby, sam dostarczyć. 

Członkowie rodziny muszą w sprawie le- 
czenia zębów być na równi trktowani z człon- 
kami ubezpieczonymi. Protezy zebowe mogą 
członkom rodziny być udzielane tylko w tym wy- 
padku, gdy brak zębów powoduje chorobę 1 nie 
ulega wątpliwości, że sztuczne zęby usuną tę 
chorobę. Pamiętać należy, że tylko tyle zębów 
może Kasa wstawić kazać i tylko te, które do 
żucia pokarmu są konieczne. ; 

Te już tyłekrotnie powtarzane wskazówki 
które Kasom już to w „Ochronie Pracy* już to 
pisemnie, już to ustnie w czasie różnych konfe- 
rencji jakoteż podczas lustracji udzielano, pow- 
tarzamy dzisiaj szczegółowo i dokładnie, aby nie 
było wątpliwości, jakie jest nasze zdanie co do 
wykonywania czynności kasowych w dziedzinie 
lecznictwa zębowego. 


Do Zarządu Kas chorych. 
Konstatujemy, że na zgromadzeniu delega- 


podwyższonej opłaty związkowej. Zdawało się 
znacznej liczbie delegatów, że opłaty te są za 
niskie, ałe praktyka wykazuje co innego. Oprócz 
jednej Kasy żadna z Kas nie nadesłała do tej 
pory opłat, a nawet co gorsza, cztery Kasy za- 
powiedzigły przed dwoma tygodniami, że wysła- 
ły peni , a jakoś do tej pory nie zdołały 
te apłaty dojechać do Pocztowej Kasy Oszczęd- 
NOŚCI. 

Nie chcemy, aby: delegaci na przyszłem 
zgromadzeniu sądzili, że nie zdołaliśmy wyko- 
nać naszych obowiązków, mimo że nam przyzna- 
no wyższe opłaty dla Związku i już dzisiaj uwa- 
żamy za nasz obowiązek zaznaczyć, że to przy- 
znanie, jak dotąd, jest tyłko teoretyczne. Nawet 
mniej, niż teoretyczne, bo dawniej większość Kas 
wniosiła bodaj te skromne opłaty, a.teraz i tego 
nie czyni. 

Równocześnie prosimy Kasy, aby przysyłały 
pieniądze do Kasy . na nasze konto czekowa 
Nr. 151.780, bo w tym celu uzupełniliśmy zapas 
czeków, przesyłając je Kasom. 

, EANENEGESOWEC O. UDO a WONEWĘCZ 


Ubezpieczenie na wypadek braku pracy. 


Obowiązkiem społeczeństwa jest chronić pra- 
cującego przed wsze!kiemi szkodami, któreby 
mogły dniemożliwić mu zarobkowanie. Dlatego 
zaistniały liczne ubezpieczenia, a więc ubezpie- 
cænia na wypadek choroby, niezdolności do pra- 
cy, spowodowanej już to cherłactwem, już to 
wiekiem, lub wreszcie kalectwem. Z innego po- 
wodu powstało ubezpieczenie od nieszczęśliwej 


Dział poświęcony sprawom ochrony i ukęzpieczemin pracujących. 


tów e wiełkim entuzjazmem przyjęto projekt ! 


Wychodzi 
ras na tydzień 


lako organ 


ACY 


Kemisyi Zwłązku Nas 
dła chorych. 


przygody. Jest to właściwe ubezpieczenie pra- 
codawcy, aby mie potrzebował ponosić ciężarów 
odszkodowania za wypadki, które się zdarzają 
w czasie pracy. 3 I 
Pzacującemu grozi jednak, w naszych zwłasz- 
cza warumkach częstokroć niemożliwość zarob- 
kowania z powodu braku pracy, a więc z braku 
zarobku. Dotąd ubezpieczenia tego rodzaju na- 
leżą do wyjątkowych. Tylko gdzieniegdzie pań- 
stwo, kraj łub gmina uważały za swój obowiązek 
zabezpieczyć byt pracującym także w tym Kie- 
runku. U nas zaczyna się mówić o tem ubiezpie- 
czeniu, pojawiają się jednak już głosy, które 
się temu ubezpieczeniu sprzeciwiają, Nawet me- 
które instancje rządowe wydały opinję, że nie 
należy wprowadzać regularnego ubezpieczenia 
dła tych, którzy pracy znaleść nie mogą. Sądzą 
te opmje; że tylko w razie nagłego zwiększenia 
się bezrobocia należy dorażnie wprowadzić u- 
dziełanie zapomóg, bo stałe wprowadzenie tego 
rodzaj ubezpieczenia, zwłaszcza u nas, w kraju 
rolniczym, może przynieść szkodę społeczeństwu. 
Nawet teretycy ubezpieczeniowi występują w oO- 
bronie tej zasady żaprzeczającej przcującemu pra- 
wa de pracy. Lękają się ci panowie, że zabez- 
pieczenie pracującym bytu w razie braku pracy 
gotowo spowodować brak rąk do rolt. Podobni 
oni są do tych pracodawców, którzy łękają się 
podwyższenia pranicy opłat w Kasach chorych, 
bo wysoki zasiłek zachęci pracującego do sy- 
mułowanie choroby. Zapominają ijedhi i dru- 
dzy, że 1 zasiłek, jaki się przyzna bezrobotnemu 
1 zasiłek, jaki wypłaca się w Kasie chorych, od- 
biegły oba bardzo daleko ad tej stopy zarobko- 
wej, która Się pracującemu w robocie należy. 
Bo co ma robić bezrobotny, gdy nie ma 
zarobkam a w doma czekają żona ) dzieci na 
chłeb? Czy muszą się mnożyć zastępy bandytów 
1 złodzieji, czy musi róść nienawiść tych, którzy 
pragną uczeiwie pracując, 'na chleb zarobić, a 
odsuwani są od tego chłeba, przeciw tym, którzy 
bez względu na konjunkturę, a częstokroć nawet 
z powodu złej konjunktury dla pracujących, żyją 
w dostatkach opływając we wszystko? 
Pracujący na roli mają także swoje stałe 
sezony robocze 1 w tych sezonach nie grozi im 
bezrobocie. Muszą oni wtedy zarobić tyłe, aby 
im starczyło na czas, w którym roboty nie ma. 
Są to chłopi małorolni, którzy nie mając pracy 
|u mnych, pracują u siebie. Jeżeli to są zaś bez- 
rolni, to znajdują pracę, przechodząc z miejsca 
jna miejsce i najmują Się coraz innemu gospo- 


jdarzowi, Prawda, że często dążą do miast i szu- 


kają w przemyśle lepszego zarobku, ale to się 
dzieje i dzisiaj i przez to, że zostanie wprowa- 
dzone ubezpieczenie dia bezrobotnych, ucieczka 
do miasta (Landflucht) albo wcale się nie powięk- 
szy, ałbo bardzo mało. pg 

Z tego powodu pozbawia się pomocy pra- 
cującego, gdy mu tej pracy zabrąknie, byłoby : 
to co najmniej nieuczciwe. Dla ochrony kilku- 
dziesięciu czy kilkuset rolników, którzy chcą, 
dużo za swoje produkta a mało płacić tym, któ-' 
rzy ich przysparzają, byłoby zbrodnią zostawić 
bez opieki w chwili najcięższej niedoli miijony! 
pracujących. | 

Doraźne zapomogi niewiele mniej by koszte- 
wały, mż normalne ubezpieczenie, a brak kom- 
trol i łatwość nadużyć pomnożyłyby z pewno- 
ścią znaczny wydatek na te cełe. Unormowane, 
stałe prowadzone ubezpieczenie >na wypadek 
braku pracy, przy współudziale opłat pracują- 
cych, pracodawców i państwa, z pewnością by- 
loby peaktyczniejsze i stawiałoby pracującego w 
przyjemniejszej pozycji. Doraźne. zapomogi mają 
zawsze charakter poniżającej jałmużny, podczas 
gdy zasiłki, pobierane za wniesione opłaty, są 
należnem odszkodowaniem z pąwodń zaszłego u- 
bezpieczeniem -objętego wypadku. 

Każdy, kto pragnie podniesienia stopy ży- 
iciowej i poziomu moralnego klasy pracującej, 
musi odrzucić  opińję przeciwników ubezpiecze- 
ma dła bezrobotnych. 
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[eu n aa a a an OGLOSZENIA. Ewa oaz oj | 
KASZEL i CHRYPKĘ leczy najpewniej „SULEOCOL' 
wyrobu ZAKŁ, CHEM. „LAOKOON* WE tola stosowany z znakomitym skuticiem 


Poszukuje SIĘ NAUCZYCIELA-(KI) do wyuczenia | 


starszego robotnika niemieckiej kon- 
wersacji w godzinach wieczornych. Zgłoszenia pisemne || 
s podaniem warunków do Administracji pod „ Niemiecki*. 


Ofiary Rwasu Moczanmada 


H do robót mesk.*i dam- - Artretyk musi eo miesiąc przepre- 
Czeladnik szewski l, kl. skich zostanie natych- | SB | Lo | wadzać kurację Urodonalem (głównie 
miast przyjęty. Zgłoszenia Salomon Zeckczer, Zamar- |$ : po nadużyciach w jedzeniu i picin), 
stynowska 60. 25—3 która go ząchowa przed atakami po- 

dagrycznemi, reuntatycznemi i kol- 

7 i kami k i Z chwilą, kied: 

ZDOLNYCH SZWACZEK meskiej bielizny tudzież pra- | KOR aria. PARY Okotor SAWY Nb 
*sowaczek poszukuje fabryka bielizny „HELI zawiera piasek, śpieszcie po ratunek 


Piekarska 3. : ; A : do Urodonalu, 


CHOROBY rzy some zaran = |] Reumatyzm 


Dr. FRISCH ulica Wałowa Il. |] Piesek AŻ 4 Środk, polece- 


g — 4 LANCEREAUKX, 
Arterio-Sclerosa ; | / b. Prezesa Aka. 


W CHOROBACH SKÓRNYCH i WENERYCZNYCH Kwasy l Bej a 
Dr.LOLĄ FULLENBAUM , | ODRZ 
b. sekundarjnsz szpitala powszechnego 26 Í » 
Ordynuje od 3—6 popołudniu %ółkiewska aa |; i 


. Klara Frisch-Sawicka 


ord. w chorobach skórnych I weneryczn. dla kobiet Ą 
s Zatrufy przez kwas moczowy, dręczony przez . 1108 
, WALOWA 11 od 3-5. cierpiEhia, może być urakowsny tytko przez 


ROWERY I wszelkie części składowe de tychże: opony, U R Ó D O N A L 3 ( ] A l E LAI N A 
i ; dętki, dzwonki It. p.. feothala, dętki I pompki 

feothalewe poleca najtaniej A. F"EŁIEIOF"NII.IO>, = > 

Lwów, Jagiellońska a. Wysylka na prowincję odwr. 522 ponieważ URODONA! rozpuszcza KWAS MOCZOWY 

ES a rE D tiki z? WMA „POETY: W EO A Ga) URBODONAL Chatelain'a jest do nabycia we wszystkich aptekach i składach aptecznych. 


Przy Kupnie należy domagać się zawsze firmy wynalazcy CHATELAIN"A, 
„GRAFIKAC Marek Seide Informacji udziela się: WARSZAWA, Fredry 4. — Telefon 73-55 i 155-59. 
LWÓW, LL. ROŁŁĘTAJA 3 (w podwórzu) ' 


1622 posiada zawsze na składzie: 


PAPIERY WSZELKIEGO RODZAJU i FORMATO- 


PRZYBORY DRUKARSKIE: Rygały, szufłe, wier- 
szowniki i t. p, 

MASZYNY DRUKARSKIE, masy do wałków, farby 
drukarskie i t p. 

Zastępstwo ma Polskę odlewni A mo" 
siężnych POPELBAUMA we WIEDN 


Zastępstwo na wschodnią Małopolskę yti A 
borów drukarskich T. Katdyka i Ska w Poznaniu 


Specjalista chorób wenerycznych i skórnych 643 

b. Sekund. szpit. wied. i Iwow., Tanio! LI W irugiem piwórn, l. pietro. 
powrócił i ordynuje od 8— 

Drd MUND iee: w. KRAWIEC MESKI 
L wów, Asnyka 1 (róg Pańskiej) 

wykonuje raglany i wszelkie ubiory wedle najnowszych 


Specjalista chorób wenerycznygh i skórnych 20] A ATA ONA. TEGE e OO 
li. SEWAR? b. Sekundarjusz szpitala powszechn. | Lovor, ul Eansimiorsoweska L7. 


Lwów, Słowackiego 4, naprzeciw 
głównej poczty. — Leczenie plam, 


brodawek, włosów elektrolizą i lampą kwarcową. Amazonki, A A UŁ R 


Pule krawec dak d. Filch, Blachas 20. 


Księgarnia Ludowa 


Lwów, Szajnochy 2 


posiada na składzie estatnie nowości treści po- 
wieściewej, naukowej, politycznej i mój 


Daniłowski Gustaw | | W. Argon 
A to się pali serce moje str. 156 Okres upadku kapitalizmu str.167 
BE a jet dęc cy: e Age e 
3 p ikwldacja Pokoju Wer- 
Tada, Magdalena : a salskiego —. str. 59 
Z minionych dni „ 196 || Kautsky Karol y 
Górniak au ah A Pochodzesie PESAN » 306 
Bojowym szlakiem E 5 Kolski Witełd 
KadexęBandrowski z 
Geherał Barcz 4 516 Manifest KB AIG Gz) » 76 Inserujcie 
Romaln Rąlland Kruszewski- -Zdziarski 
Jan Krzysztof tomów 10 Życie robotnicze w Polsce „ 94 w 


Dzienniku 
LUdOWYM! 


Związki robotnicze i oświatowe przy zbiorowych 
zamówieniach otrzymują odpowiedni rabat. 


Wszelkie zamówienia z zakresu księgarstwa wy- 
konujemy odwrotnie. 


Na żądanie wysyłamy obszerne katalogi. 


wykonuje DRUKARNIA i WYRuB PIECZĘCI 


L FRIEDMANA 


a re n Lwów, ul. Sykstuska 4. 


Zastępca naczelnego redaktora i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. — Brukiem Artura Góldmana we Lwowie, Sykstuska 19, tel. nr. 874, 


RUKI i STAMPILIE 


